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Po przyjeździe na miejsce ( do chatki w Wojcieszowie użyczonej
nam  przez  Speleoloklub  Bobry  Żagań)  dość  sprawnie
rozpakowaliśmy  bagaże  i  przygotowaliśmy  się  do  wyjścia  w
teren. Oczywiście nie obyło się bez małego zamieszania i tego
kto w jakiej jest grupie, kto nie przyjechał, a kto zapomniał
jak się nazywa. Parę minut po godzinie dziewiątej podzieleni
na  grupy,  zwarci  i  gotowi  wyruszyliśmy  z  instruktorami  w
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plener.  Pogoda  nie  była  najgorsza  –  nie  padało  i  nie
zdmuchiwało nam czapek z głów, więc można by powiedzieć „czego
więcej  chcieć?”.  W  planach  były  następujące  jaskinie:
Szczelina  Wojcieszowska,  Aven  w  Połomie,  Nowa,  Błotna
(Pierwszomajowa),  Imieninowa,  Północna  Duża  oraz  Północna
Mała. Po zdobyciu pierwszych w naszym życiu jaskiń i doznaniu
szeregu niesamowitych emocji, wróciliśmy zmęczeni, ale jakże
zadowoleni (!) do bazy noclegowej. Tam zaczęła się biesiada.
Rozmów nie było końca tak jak i tematów. Co chwilę tylko jakby
mniej biesiadników zostawało przy wspólnym stole i tak nie
wiedzieć kiedy, biesiada dobiegła końca a wszyscy posnęli w
(nie?)swoich śpiworkach.

Kolejny dzień zaczął się równie szybko jak poprzedni. Szybkie
śniadanie i wymarsz w kolejne jaskinie jako, że nie wszystkie
grupy były we wszystkich jaskiniach w dniu poprzednim. Po
powrocie  jak  zwykle  zmęczeni  i  jak  zwykle  zadowoleni
szykowaliśmy się do wyjazdu. Zamiatanie i zmywanie, odkurzanie



i sprzątanie trwały na całego. Tak oto stawiliśmy czoła naszym
pierwszym jaskiniom – naszym lękom, obawom, strachom. Część z
nich została pokonana, a część czeka na kolejne starcie. Czy w
ogóle uda nam się kiedykolwiek pokonać cały znajdujący się w
nas strach?
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